Józef Piłsudski

„Ja wiem, com dla Polski uczynił”

                                                             Opracowała Weronika Pieczka
Akademia „11 Listopada”

1 osoba „Hołdowałem...”

2 osoba „W ciemnościach...”

3 osoba „Rozbrojenie...”

4 osoba „Przed dworcem...”

2 osoba „W Lublinie...”

5 osoba „Musi dusza...”

2 osoba „Szli krzycząc...”

6 osoba „10 listopada...”

7 osoba „Postać...”

8 osoba „Państwo...”

2 osoba „Depeszę...”

6 osoba „W tej przełomowej...”

8 osoba „Żołnierze...”

9 osoba „Ci, do których...”

10 osoba „Wymarsz...”

9 osoba „Odnosił zwycięstwa...”

3 osoba „Swoją decyzję...”

8 osoba „Nie chciałem pozwolić...”

11 osoba „Czyż dla ziemskiego...”

2 osoba „Legiony jednak...”

1 osoba „A zaklinam wszystkich”

2 osoba „Żyłem z wami...”

12 osoba „Każdy naród posiada...”

8 osoba „Nie wiem, czy mnie zechcą...”

4 osoba „Gdy mogąc wybrać...”

Osoba 1

Hołdowałem od dzieciństwa dumnej zasadzie: „móc- to chcieć”, lecz chcieć tak, by wszystkie części ciała były skupione w tej woli chcenia, by we wszystkich komórkach mózgu tkwił ten cel, by we wszystkich cząsteczkach krwi siłą chcenia żyła i trwała.

Osoba 2

W ciemnościach postać mi stoi matczyna

niby idąca ku tęczowej bramie

jej odwrócona twarz patrzy przez ramię

i w oczach widać, że patrzy na syna.

J.Słowacki

Osoba 3

Rozbrojenie zaczęło się nagle. Po południu, 9 listopada. Żołnierze niemieccy nie stawiają oporu. Przeciwnie- wyglądają, jakby umyślnie wychodzili na ulicę, aby się pozbyć broni. Każdy z nich ma w kieszeni czerwoną kokardę. Przypiął i już przyjaciel.

Osoba 4

Przed dworcem kolei Warszawa- Wiedeń stos broni. Dorożki przewożą to wszystko do punktu uzbrojenia. Podobne zamieszanie panowało także w innych częściach kraju.

Osoba 2

W Lublinie, 6 listopada powstał Rząd Republiki Polskiej. W Krakowie już 30 października doszło do rozbrojenia oddziałów austriackich. W miastach i miasteczkach organizowali się robotnicy, powstały straże obywatelskie.

Osoba 5

Musi dusza polska sama w sobie dojrzeć i przełamać się. To proces powolny. Trzeba się uzbroić w cierpliwość. Musi być poprawa naszych obyczajów, opłacana ciężkimi, bolesnymi doświadczeniami. Innej drogi nie ma! Żadne najpłomienniejsze kazania, żadne rozumiewania, najsurowsze rozkazy, nie osiągną celu.

Osoba 2

Szli krzycząc: „Polska, Polska!” Wtem, jednego razu,

chcąc krzyczeć zapomnieli na ustach wyrazu.

Pewni jednak, że Pan Bóg do synów się przyzna,

Szli dalej krzycząc: „Boże! Ojczyzna! Ojczyzna!”

Osoba 6

10 listopada na Warszawski dworzec wjechał pociąg specjalny, składający się z lokomotywy i jednego tylko wagonu. Wysiadł z niego Józef Piłsudski.

Osoba 7

Postać Józefa Piłsudskiego odegrała dużą rolę w odzyskaniu przez Polskę Niepodległości. Wysyła On depeszę skierowaną do rządów państw walczących w pierwszej wojnie światowej i państw neutralnych. Było to pierwsze oficjalne wystąpienie na międzynarodowej arenie.

Depesza ta brzmiała następująco:

Osoba 8

Państwo polskie powstaje z woli całego narodu i opiera się na podstawach demokratycznych. Rząd Polski zastąpi panowanie przemocy, która przez 140 lat ciążyła nad losami Polski.

Mam nadzieję, że odtąd żadna armia obca nie wkroczy do Polski, nim nie wyrazimy w tej sprawie woli naszej.

Osoba 2

Depeszę podpisał Józef Piłsudski.

Osoba 6

W tej przełomowej dla narodu Polskiego chwili sytuacja wymogła, aby na czele rządu stanął człowiek cieszący się wielkim autorytetem, który udźwignie ciężar scalania społeczeństwa, scalania różnych interesów w imię nadrzędnej idei budowania państwa- takim był Józef Piłsudski.

Osoba 8

Żołnierze! Spotkał was zaszczyt niezmierny, że pierwsi pójdziecie do Królestwa i przekroczycie granice zaboru rosyjskiego. Idziecie jako czołowa kolumna wojska polskiego idziecie walczyć o oswobodzenie Ojczyzny. Wszyscy jesteśmy równi wobec ofiar, jakie możemy ponieść wkrótce. Żołnierze! Patrzę na was jako na kadry przyszłej armii polskiej i pozdrawiam was jako pierwszą Kompanię Kadrową. 

Osoba 9

Ci, do których Piłsudski na Krakowskich Błoniach przemawiał byli regularnym oddziałem wojska polskiego.

Osoba 10

Wymarsz pierwszej kompanii strzelców ma znaczenie raczej symboliczne. Uważano, że ten zryw jest szaleństwem, że nie pora występować przeciwko takiej potędze, jaką jest Rosja, a tym bardziej przy boku drugiego wroga- Austrii. Mimo to oddziały strzeleckie przemienione później w legiony rozrosły się do trzech brygad i liczyły w następnych latach 15 do 20 tysięcy żołnierzy. Niewielka to siła w porównaniu z armiami zaborczymi, ale było to przecież, po raz pierwszy od lat wojsko z polskimi orzełkami.

Osoba 9

Odnosił zwycięstwa na polach bitew, a jednocześnie przeżywał rozczarowanie i upokorzenie. Odczuwali to również jego żołnierze, a echa tych nastrojów brzmiały w słynnej pieśni.

/chór: „Pierwsza brygada”/

Osoba 3

Swoją decyzję rozpoczęcia walki zbrojnej w sierpniu 1918 roku wyjaśnił Piłsudski w rok później następująco...

Osoba 8

Nie chciałem pozwolić by w czasie, gdy na ciele naszej ojczyzny miano wyrąbać mieczami nowe granice państw i narodów, samych tylko Polaków przy tym brakowało.

Osoba 11

Czyż dla ziemskiego tutaj wojownika walka jest wieczną? Czyliż dni człowieka nie są na ziemi dni najemnika? A jako sługa odpoczynku czeka. Dałeś, o Boże i stroskane noce. A gdy położę się myślę o wstawaniu. I myślę tylko o wczesnym świtaniu. I do świtania nędzny kłopocę.

Osoba 2

Legiony jednak zostały rozwiązane przez austriacko- pruskich sprzymierzeńców, a on sam musiał spędzić 14 miesięcy w pruskiej twierdzy.

Osoba 1

A zaklinam wszystkich, co mnie kochali. Sprowadzić zwłoki mojej matki z Wiłkomirskiego powiatu na Wilnie i pochować matkę największego rycerza Polski nade mną. Niech dumne serce u stóp dumnej matki spoczywa. Matkę pochować z wojskowymi honorami, ciało na lawecie, i niech wszystkie armaty zagrzmią salwę pożegnalną i powitalną tak, by szyby w Wilnie się trzęsły. Matka mnie do tej roli, jaka mnie wypadła, chowała. Na kamieniu czy nagrobku Mamy wyryć wiersz z Wacława Słowackiego, zaczynający się od słów:

Dumni Nieszczęściem Nie Mogą

Osoba 2

Żyłem z wami, cierpiałem i płakałem z wami,

Nigdy mi, kto szlachetny, nie był obojętny.

Dziś was rzucam i dalej idę w cień- z duchami-

A jak gdyby tu szczęście było- idę smętny.

Niech przyjaciele moi w nocy się zgromadzą

I biedne serce moje spalą w aloesie.

I tej, która mi dała to serce, oddadzą-

Tak się matkom wypłaca świat, gdy proch odniesie.

Lecz zaklinam, niech żywi nie tracą nadziei

I przed narodem niosą oświaty kaganiec,

A kiedy trzeba, na śmierć idą po kolei

Jak kamienie przez Boga rzucone na szaniec!

                                 J.Słowacki „Testament mój”

Osoba 12

Każdy naród posiada pomniki, które zawarły w sobie jego cierpienia i radości, jakby w jednym ognisku ześrodkowując przeżycia całych pokoleń. Takimi pomnikami są: ruiny, pola bitewne, grody, ulice, na tych ulicach domy, na których widok serca biją goręcej i łzy napływają do oczu. Są to świątynie historii, których Polska posiada tak wiele.

Osoba 8

Nie wiem, czy mnie zechcą pochować na Wawelu. Niech! Niech tylko moje serce wtedy zamknięte schowają w Wilnie, gdzie leżą moi żołnierze, co w kwietniu 1919 roku mnie jako wodzowi, Wilno, jako prezent, pod nogi rzucili. Na kamieniu czy nagrobku wyryć motto wybrane przeze mnie dla życia.

Osoba 4

Gdy mogąc wybrać, wybrał zamiast domu

Gniazdo na skałach orła

Niech umie spać- gdy źrenice czerwone od gromu

I słychać jęk szatanów w sosen szumie

Tak żyłem.

